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Kino-OAZA“

i  pauza

»»
Od poniedziałku 28 listopada, 

se r ja  l-s z a
W ie lk i se n sa c y jn o  a w a n tu rn ic z y  film  w  

3-ch  se rja c h  p . t.

K ażd a  se rja  s ta n o w i o d rę b n ą  c a ło ść  i 
sk ła d a  się z 6 -ciu  części.

B ęd zin . B ęd zin .
„Kino-CORSO“

w czwartek 1 Grudnia 1921 r. 
Tylko jedno przedstawienie Ar
tystów Warszawskiego Teatru.

„ M I R A Ż "
i. M ad ziarów n y , W. Lina, W 

f  Ł o sk o ta  i C. T u r o w sk ie g o .
Początek o godz.8  m. 15 w.

S F I N K S
O d  p o n ie d z ia łk u  27 go lis to p a d a .

7-a i ostatnia serja 
T a j e m n i c z y  D ż e m s

DidbeUKiV Pieczary
se n sacy jn y  d ra m a t w  6 -iu  c ż ę śc ia h

ANONS: Od poniedziałku 5 go 
grudnia TAJEMNICA PORTU 

SEWASTOPOLA

Dr. Józef m\m
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego. 
C h o r o b y  w e n e r y c z n e  i 

sk ó r n e , b ad an ia  krw i, 
bad an ia  m ik ro sk o p o w e .

P rz y jm u je  o d  9 — 1 I i o d  3— 7 
P a n ie  o d  9— 10 i o d  4— 5 (O p ró c z  św ią t)

Będzin, Nowy Rynek JTe 3.
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w Zagłębiu Dąbrowskim.
I H H l S Ob N O WI E C . |  H H
1  W e w torek 2 9  listopad a i czw artek  I grudnia r. b. 1 3

i w  sali „Teatru Zimowego"H
ąH Każdy koncert według innego programu. g |j 

Odegrane zostaną utwory: Chopina, Mo- 
H  niuszki, Noskowskiego,. Stojowskiego, Po- BH m wiadowskiego, Dworzaka i innych, tudzież j^| 

słynne mazurki i oberki K H a m y s ł O W S k i e g O  (o jca.) ___

O rk ie s tra  liczy  40  osób .

U l  P o c z ą te k  o g. 8 w iecz . ’ — Ceny m ie jsc  te a tra ln e . j | |

B B ile ty  w cze śn ie j n a b y w a ć  m o ż n a  w  d z ien n e j kas ie  _ _  
te a tru  (w  K io s k u  n a  p rzec iw  d w o rc a  w. w .)

I ■  O a  B  B 1 1  B B  I  B B BBB
D ąbrow a. Ł*“
T ylko  je d e n  w y s tę p

We środę, d. 30 listopada 
w sali Robotników 

Chrześcjańskich
Początek o gedz. 8 wiecz.

i t

B ęd zin . B ęd zin .
T y lk o  je d e n  k o n cert

W  p o n ie d z ia łe k , d  28 lis to p a d a

w sali „Corso"
Początek o g. 8 wiecz.

B ile ty  w c z e śn ie j n a b y ć  m o żn a  
w cu k ie rn i W , P . C z e rw iń sk ieg o .

m

B ile ty  w cze śn ie j n a b y w a ć  m o żn a  
w c u k ie rn i W . P . P ie trz a k a .

C horoby sk ó r n e  i w e n e 
ryczn e , b ad an ia  m ik r o sk o 

p o w e , b a d a n ie  krwi 
(W a sserm a n n )

Przyjmuje od 9—11 i od 6—8 
Panie 5—6

S o sn o w ie c ,  
ul. M o d rze jo w sk a  3 9

11-gie piętro.

Powrócił
Br. X. TROPPflUER

C horoby sk ó r n e , w ło s ó w ,  
w e n e r y c z n e , k o sm e ty k a  
lek ., bad an ia  m ik ro sk o p .
Przyjmuje od 10 — 1 r. i od 

5—71/, w. Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie

go 5 parter, (Targowa 2 )

Z n ajd ujące s ię  w  W ilnie.

Wały, Koła żel., Młocarnia, Żniwiarki, 
Platformy piekarskie, Modele i maszy
ny %:Zot6l  Omnibus przyczepny do sa
mochodu, Talerze, Miski, IZOlCfOFy SlgRtF-
będą sprzedane w dr dze przetargu w Oddziale Likvridacji 
Zdobyczy Litwy Środkowej w Wilnie, Mickiewicza 24 m. 10.

S z c z e g ó ł y  patrz:

„ D E MO B I L "  zeszyt 13-ty.
1 erm in  sk ła d a n ia  ofert  7  grudn ia  1921 r.
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Wymiana not.

Misje bolszewickie w 
Warszawie, zarówno rosyj
ska, jak i ukraińska, zale
wają wprost nasze mini- 
s terjum  spraw zagranicz
nych notami, w których 
zarzucają rządowi polskie
mu najprzeróżniejsze czy
ny, skierowane przeciwko

U n a d e s z ł a .
m ączk a NESTLA'

Hurtowy skład materjałów aptecznych

I
O. LEITNER Dąbrowa - 

Górnicza.

ty minister spraw zagra
nicznych Skirmunt przesłał 
misji bolszewicko - ukraiń
skiej notę, w której wręcz 
oświadczył, co rząd polski 
myśli o tych stale pow ta
rzanych zarzutach.

Celem ich głównym —  
według odpowiedzi min. 
Skirm unta — obok propa
gandy bolszewizmu jest 
przedstawienie Polski, ja 
ko państw a niespokojnego 
i zaborczego. Rzucając pod 
adresem  Polski wciąż je
dne i te sam e odparte już 
po kilkakroć zarzuty, mi
sje sowieckie chcą jedno
cześnie mieć pretekst do 
niewykonywania traktatu 
ryskiego, który mówiąc n a 
w iasem — rządy bolszewic
kie uważają za świstek pa
pieru.

Z niekłam aną też przy
jem nością całe społeczeń
stwo polskie odczytało m ę 
ską odpowiedź min. Skir
m unta, który, przypomina
jąc bolszewikom o koniecz
ności przestrzegania w a
runków pokojowych, tak

kończy swoją odpowiedź: 
„Rząd polski zwraca uw a

gę pańską, panie przedsta
wicielu pełnomocny, na to, 
jak ogromne dziedziny wza
jemnych korzyści dla obu 
narodów, szczególnie w za
kresie stosunków ekono
micznych, nie zostały do
tąd wyzyskane tylko z racji 
dotychczasowego s to su n 
ku rządu ukraińskiego do 
trak ta tu  ryskiego, wyczer
pującego się jedynie cią
głym wytaczaniem najzu
pełniej nierzeczowych pre
tensji i zarzutów.

Wobec powyższego, uw a
żając dotychczasową pole
mikę z rządami sowiecki
mi w spraw ach związa
nych z rozruchami na te- 
rytorjum ukraińskim za 
wyczerpaną, rząd polski u- 
przedza, że nie będzie do 
niej więcej powracał".

Sądzimy, że misje bol
szewickie przestaną się po 
takiej odpowiedzi bawić w 
noty i zajmą się pożytecz
niejszymi sprawami.

Sprawy śląskie.
Konferencja polsko-niemiecka.

Sosnowiec, 29 listopada.
całości sąsiednich republik 
bolszewickich.

O statnio wystąpiła z b a r
dzo długą i ' nudną notą 
misja ukraińska, oskarża
jąc Polskę o popieranie i 
wywoływanie powstania 
zbrojnego na Ukrainie.

W odpowiedzi na zarzu-

Utworzono i I-e komisji .—  
newie, pozostałe  wyjadą na
Czwarte posiedzenie 

konferencji.
G en ew a , 72 listopada.

Na czw artk ow ym  p o s ie d z e 
niu konferencji, które od b yło  
się  p od  p rzew od n ictw em  Ca- 
londera, u sta lon o  o sta teczn y  
regulam in prac konferencji R e 
gulam in ten  przew iduje u tw o 
rzen ie  11 podkom isji, z których  
każda zajm ie się  jednym  zagad 
n ien iem , od p ow iad ającym  p o 
szczegó ln ym  punktom  d ecyzji 
konferencji am basadorów . K o 
m isji te są n a stęp u ją ce : 1) k o 
m isja drogow a, 2) finansow a, 
3) p o cz to w o  - telegraficzna, 4)

Dwie z nich pozostaną w Ge- 
Górny Śląsk lub do Gdańska.

w o d y  i e lek tryczn ości, 5) celn a , 
6) spraw  w ęg lo w y ch  i p rod u k 
tó w  górn iczych , 7) kom unika
cyjna, 8) u b ezp ieczeń  sp o łe c z 
n ych , 9) syndykat p ra co d a w 
có w  i p racow n ik ów , 10) praw a  
i 11) m n iejszośc i n arod ow ych .

Jedynie kom isja praw na i k o 
m isja dla spraw  m n iejszości n a
rod ow ych  b ęd ą  ob rad ow ały  w  
G en ew ie  P o sied zen ia  innych  
kom isji b ęd ą  się  o d b y w a ły  na  
G órnym  Śląsku, o ile zgod zą  
się  na to m iarodajne czynniki 
m ięd zysoju szn icze , w  p rzeciw 
nym  razie w  G dańsku.

K ażda podkom isja b ęd zie  m ia 
ła  dw u p rezesów : po lak a  i n iem -



ca, którzy b ęd ą  p rzew o d n iczy 
li naprzem ian .

Językiem  pro toku łów  p o d k o 
misji będzie  język  francuski.

Podkom is je  rozpoczną sw e 
p race  dnia 9 g ru d n  a. W yniki 
ich p ra c  m ają  być po d an e  do 
w iadom ości p rezyden tow i Ca- 
londerow i do dnia 15 stycznia
1922 r.

P o  otrzym aniu  m ater ja łu  od 
w szystkich podkomisji,  Calon- 
de r  zw oła posiedzenie p e łn o 
m o cn ik ó w  obu rządów  do G e 
new y, gdzie nastąp i o sta teczne 
zredagow an ie  teks tu  konwencji 
oraz jej podpisanie. Na w nio
sek  p rzew odn iczącego  polskiej 
delegacji  O lszow skiego  zgodzo
no się, iż tekst konwencji b ę 
dzie  napisany  w języku f ran 
cuskim.

Dla rozstrzygnięcia  trudn ie j
szych kw estji  jes t  przew idziane 
w  poszczegó lnych  w y p ad k ach  
p rzep ro w ad zen ie  ek sp e rty zy  na 
miejscu. W  razie po trzeby  Ca- 
londer u d a  się na G. Śląsk.

Konferencja  p len arn a  zbierze 
się w G enew ie  p rzed  15 s ty cz 
nia. Pe łnom ocnicy  obu rządów  
p rzed s taw ią  swoje propozycje. 
T ek s t  konw encji  będzie u s ta lo 
ny w porozum ieniu  z p rz e w o d 
niczącym , k tó ry  upew ni się co 
do tego, czy teks t  ten  jes t  z g o 
dny z decyzją  państw  sp rz y 
mierzonych. W  razie n iep o ro 
zumienia m iędzy  obu za in te re 
sow anym i s tronam i p rz ew o d n i
czący  konferencji ustali sam 
os ta teczn y  tekst konwencji.

Urzędnicy niemieccy 
na G. Śląsku.

K atow ice, 27 listopada.
Z  pośród  wszystkich sędziów  

niem ieckich w  polskiej części 
G órnego  Ś ląska za ledw ie 3-ch 
wyraziło  zgodę  na  pozostanie  
n a  służbie polskiej.

O wprowadzenie 
waluty polskiej.

Katow ice, 27 lis topada.
G ru p y  p rzem ysłow e  na G ó r 

nym  Siąsku  ośw iadczają  się za 
w prow adzen iem  w  polskiej czę
ści G. Ś ląska w aluty  polskiej. 
P rzem y sło w cy  m otyw ują  to, jak 
następu je :

D ostarczanie  w aluty  n iem iec
kiej n a  G órny  Śląsk będzie 
ba rdzo  utrudnione, a z biegiem 
czasu  trudności jeszcze  się p o 
w iększą. D la p roducen tów  ko
rzystn iejszym  jest op łacać  ko

szta produkcji gorszą walutą, 
sp rz ed aw a ć  zaś p rodukty  za 
lepszą w a lu tę  Na zapłacenie  
m aszyn  i su row ców  po trzebne 
są w alu ty  obce, które jednakże 
m ogą być zas tąp ione  n ad a jący 
mi się do eksportu  surowcam i. 
S ystem  ten  w prow adzono  w 
w kopaln iach  krakowskich i d ą b 
rowskich, k tóre eksped ju ją  część 
w ęgla za gran icę  jako k o m 
p en sa tę  w alutow ą. Z  tych w zglę
dów  w alu ta  po lska by łaby  dla 
przem ysłu  górnośląskiego naj 
dogodniejszym  i najlepiej kal
kulu jącym  śię środkiem  płatn i
czym

Koksownie sdrnośliiskle.
K atow ice, 27 listopada.

Z w iązek  koksowni górnoślą
skiej przeniósł sw ą siedzibę do 
W ielkich H a jd u k  („Bismark- 
h u t te “), gdyż większość jego 
p rzedsięb io rs tw  zna jdu je  się po 
polskiej s tronie G. Śląska

Kronika polityczno.
( z  pism i te leg ram ów  w czo 

rajszych).

— Komisja skarbow o  b u d że 
to w a  zak o ń czy ła  drugie i t rze 
cie czytanie u s taw y  o daninie  
— z w yjątkiem  artykułu, d o ty 
czącego  sp raw y  rolnej, k tórą  
odes łano  celem  uzgodnienia  do 
podkomisji daninowej.

—  Przez p ią tek  i sobotę  to 
czyły się w min. przem ysłu  i 
hand lu  konferenc je  finansow e 
czesko-polskie, które z ra m ie 
nia naszego  rząd u  prow adzi p. 
Birkfeller.

— C harge  d ’affaires w R zy 
mie dr. Maciej L ore t  został 
m ianow any  delegatem  rządu  
polskiego na konferencji p ań s tw  
sukcesyjnych  w Rzymie.

—  D o stacj>. pogranicznej 
S to łpce  przybyła de legac ja  ro 
syjska, z łożona z p ięciu osób 
d la  wzięcia udziału w  u tw o 
rzonej p rzez  rząd polski k o n 
ferencji w sp raw ie  po łączeń  a 
kolei polskich z kolejami r o 
syjskimi w punkcie  po g ran icz 
nym  S to łpce  -ł - N iegorołe je  dla 
czasow ego  ruchu  o sobow ego  i 
to w aro w eg o  m iędzy  Polską a 
sow depją .

— S ta ro s ta  pow ia tu  n a d g ra 
n icznego w ystąp ił  z p ropozycją  
o konieczności u t w o r z e n i a  
punktu  p rze jśc iow ego  w Pod-

PodpaiatzKa.
POWIEŚĆ

4

— A obiad?
— Oczekuje nas.
— Czółno?
— Posiadają ich aż sześć w 

oberży, wybierzesz, które ze
chcesz.

Za kilka minut Soiiveau wraz 
ze swą towarzyszką przybył do 
oberży. Położono nakrycia Owi- 
djusz zlecił służącemu, aby 
przyniósł ze stacji bagaż i za
niósł tatow y do willi „Róż".

, — Co to jest willa „Róż?" — 
pytała Amanda.

— Domek, który zajmiemy.
— Idźmyż tam coprędzej.
Owidjusz, wziąwszy klucze,

poprowadził Amandę.
m .

— Ach / jak tu pięknie ! — 
wołała w zachwycie. — Będzie
my jak u siebie. Lecz w jakiż 
sposób urządzić się ze śniada
niami i obiadem?

— Będziemy się stołowali w 
oberży.

— E! nie... to niedogodne. 
Śniadania zresztą jakkolwiek, 
ale obiady... wolałabym, aby
śmy tu obiadowali, u siebie.

Gdyby wypadkiem czas był 
niepogodnym, musielibyśmy cho
dzić po błocie i moknąć. Każ 
tu przynosić obiady.

Służący wniósł na tę chwilę 
tłumoczek, który zamknąwszy 
w pokoju, wrócili oboje do o- 
berży.

— Jestżeś pani zadowoloną 
z pawilonu ? — pytała właści
cielka.

— W zupełności.
— Tak sądziłam... Willa ta 

jest położoną w zupełnym odo
sobnieniu.. Żadnych bliskich 
sąsiedztw nie posiada, z wy
jątkiem domku po prawej stro
nie, zamieszkałego przez do
ktora, pana Richard’a.

— Doktora?: . — powtórzyła, 
śmiejąc się Amanda. — I to 
przydatnym być może, gdybym 
bowiem zachorowała, zawezwę 
go przez ścianę

— Nie usłyszałby pani — 
rzekła oberżystka; — znaczna 
przestrzeń dzieli te obie wille; 
drugi domek znajduje się na 
końcu ogrodu, grubym murem 
otoczony.

Owidjus słuchał z uwagą, 
notując w pamięci każdy wyraz 
mówiącej.

— Obiad gotowy? — pytała 
Amanda.

— Gotowy... oczekiwaliśmy na 
pani przybycie.

— Proszę więc podawać .. Ka

ratą należności w  z ło c ie  
od rządu so w iec k ie g o  za
tabor  kolejovy na m ocy  art. 
14 t rak ta tu  yskiego.

Mim H y la  Diemietka
Konfersncjaa/ sprawie podziału-

ferlin, 28 l is topada.
Przedstawiciel am erykańsk i 

w komisji iia podziału  nie 
m ieckiego iiustrjackiego parku  
o k rę g o w eg t  zaprosił  p rzed s ta 
wicieli Nieniec, Polski i Cze 
chosłow acjina  5 grudnia do 
P ary ża  celen p rzep ro w ad zen ia  
rokowp.ń w spraw ie  w p ro w a  
ćTzenia w żicie art. 339 go t r a k 
ta tu  w ersalkiego. A rty k u ł  ten  
postanaw ia, że N iem cy m ają 
część statkcw na um iędzyna- 
rodow ionyci rzekach  Ł abie , 
O drze. Niennie i D unaju  o d 
stąpić in tcesow anym  sp rz y 
m ierzonym  i stow arzyszonym . 
Rokow ania  3 go g rudnia  b ęd ą  
m iały  w  pinrwszej linji c h a ra 
k ter informicyjny.

w ołoczyskach  dla lokalnego 
handlu  z U krainą czego  d o m a 
ga się ludność nadgraniczna. 
W  spraw ie  tej o d n o śn e  wła 
dze wyjaśniły, że otw arcie  
podobnych punktów  n a le 
ży do m iejscow ych  w ład z  
^administracyjnych d an ego  
pow iatu .

Transport złota z R o i
Baranow icze, 28 lis topada.

P rzyby ł na s tac ję  S to łpce  
wagon, zaw iera jący  p ierw szą  
p orządzen ia  g łów nej komisji 
ziemskiej, k tóra  m ają tek  z iem 
ski. jaki p.. S azonow  posiadał 
w  Polsce, p rzeznaczy ła  na  p a r 
celację .

Powinie na Ukrainie.

[]l 0)101
W arszawa, 28 listopada.

Komisja K onsty tucy jna  po 
s tanow iła  uirzymać ministerja: 
sp ra w  w evnętrznych , sp raw  
zagraniczny:h. sp raw  w o jsk o 
w ych, skarfu, sprawiedliwości, 
oświaty, rolnictwa, przem ysłu  
i handlu

Ministerja- kolei, pocz t i t e 
legrafów postanow iono złączyć 
w jedno ministerjum kom uni
kacji. T a k  samo postanow iono 
z jednoczyć ministerjum ochro 
ny p racy  j zdrowia publicznego.

M inist er um robót publicznych 
zniesiono, a zak res  działania 
pow ierzono innym ministerjom.

i i  Mińska.
Mińsk Lit ( E T E )

D nia 24 b m., 44 tym  e s z e - 
łonem  uchodźców , w yjechali z 
Mińska Lit A na to l  Piłsudski, 
s tryjeczny bra t nacz. pańs tw a , 
oraz rodzina (wraz z m atką  i 
siostrą) generała  Iwaszkiewicza

Sazonow w W a i r a i e .
W  biurach głównej komisji 

ziemskiej w W arszaw ie  s tanął 
osobiście w tow arzystw ie  a d 
w o k a ta  były rosyjski minister 
sp raw  zagranicznych, p. Saza- 
now.

Byłem u ministrowi rosy jsk ie
mu zależy na odw ołaniu  roz-

W iadom ośc i n ad c n o d ząc e  z 
U krainy są pe łne  sprzeczności. 
P o d czas  k iedy np. „R zeczp o 
spolita" donosi z m iarodajnych  
jakoby źródeł, że pow stan ie  
zostało  zlikwidowane, biuro 
p ra so w e  i oficjalne kom unikaty  
ukraińskich po o w stań có w  są 
pe łne  coraz to now ych  su k ce 
sów wojk pow stańczych.

P ra w d a  leży jak  zw ykle p o 
środku

W  osta tn ich  dniach, w ed ług  
źródeł ukraińskich został zd o 
by ty  Żytom ierz, gdzie p o 
w stańcy  wycięli w pień 44-tą 
dywizję sow iecką, zd o b y w ając  
p rzy tym  olbrzymie zap asy  b ro 
ni, amunicji i żywności. R ó w 
nocześnie inna g rupa  p o w s tań 
cza zdobyła  Swjatorzyn, skąd 
posunęłą  się pod Kijów. Linja 
ko le jow a Kijów— Ni yn znaj- 

• duje się w ręk ach  powstań-

L w ów  27 listopada.

ców. Linja te legraficzna Kijów 
R ów ne  jest od kilku dni p rz e r 
wana.

N ow e chłopskie  pow stan ia  
w ybuchły  na  P o ław szczyźn ie  i 
C zerm uchow szczyźm e, tudzież 
w  nadgranicznych  okręgach  na  
W ołyn iu  §od K orca  do Olew - 
ska. Udzia ł w w a lkach  biorą 
kobiety  i dzieci. C ała ludność 
w sp o m ag a  pow stańców . Jedna  
i d ruga strona p row adzą  walki 
bezlitośnie i bardzo  często  za 
chodzą  w ypadki,  iż za rów no  
bolszewicy, jako też i p o w s tań 
cy w ycina ją  wzię te do niewoli 
oodziały  w  pień, p as tw iąc  się 
p -zy tym  okrutnie nad  p rzec iw 
nikiem. O becn ie  to czą  się 
ciężkie walki p od  K ijow em  i 
Chersoniem .

Do Sarn  p rzybyło  około 300 
pow stańców , rannych  pod  Ki
jow em . (c .) .

S tro n i l i  a.
Kalendarzyk.

wtorek

Dziś S aturn ina  

Jutro A ndrzeja .

W s c h  s ł o ń c a  6 m  8

Z ac h  5 m 26

Z życia stronnictw . Na
skutek  notatki w „R zeczypos 
politej z dnia 22 l is topada, o- 
raz no ta tek  w „Iskrze", jako 
p rezes  okręgu Nar. Z jed  lu d o 
w ego w  Z agłęb iu , p oda ję  do 
publicznej w iadomości: „Ani o 
likwidacji Nar. Z jed  Ludow e 
go w Zagłęb iu , ani też  o z e r 
w ania  kon tak tu  z za rządem  
stronnic tw a okręgow  nic  nie 
w iadom o i w szelkie  pogłoski 
na  ten  tem a t  są  n iepraw dziw e.

R ów nież  nic nie wiemy o tym, 
jakoby dr. Falkowski zam ie
rzał ustąpić".

Bronisław Knothe.

Na p om oce n a u k o w e .
Dziś w ięc w sali kina „K o m e 
ta"  w D ąbrow ie , uczniow ie 
w yższyah  klas państw ow ego  
gim nazjum  m ęskiego  odegra ją  
„D ziady" Mickiewicza.

D o ch ó d  z p rzeds taw ien ia  
przeznaczono  na p o m o ce  nau  
kowe, nie wątpimy-, iż s p o łe 
czeństw o  tutejsze poprze  sz la
che tne  zamierzenia młodzieży i 
tłum nie przybędzie  do K om ety.

Czyżby ju ż?  D onoszą  nam  
z D ąbrow y, iż p iekarze m ie j 
scowi znów  ro zpoczyna ją  p a 
sek i podnoszą  ceny ch leba .

P on iew aż jes t  to  n a jo rd y n a r
niejszy wyzysk, sądzimy, iż p a 
nam i tymi za jm ą się w ładze 
sądow e i ob rzydzą  im, tak jak 
rzeźnikom, upraw ianie  lichwy.

żdego rana będziemy przycho
dzili tu na śniadanie, wieczo
rem jednak proszę o przysyła
nie obiadu do pawilonu.

— Lecz zechce pani wskazać 
mi dania codziennie, z , jakich 
obiad ma być złożonym.

— Pan baron raczy się tym 
zająć — odrzekła Amanda.

Zasiedli do stołu, jedząc z 
apetytem, czyniącym zaszczyt 
kuchni „Domku myśliwych".

Nie będziemy śledzili pobytu 
naszych dwojga amatorów wil- 
legiatury, ograniczając się na 
przytoczeniu zdarzeń, mających 
łączność z głównymi osobisto 
ściami naszej powieści.

Amanda używała z całą swo
bodą wiejskich przyjemności, 
mając jednakże pilnie na oku 
barona Arnolda de Reiss, któ
rego podejrzy wała, że jest 
czymś innym, a nie baronem i 
którego postępowanie coraz 
więcej dziwnym jej się wyda
wało W jakim celu i bez wa- 
chania zgodził się on na tę 
ośmiodniową wiejską wycieczkę, 
wkrótce się dowiemy.

Od czterech dni już obie 
wspomniane osobistości zamie
szkiwały w Bois le - Roi. Prze 
jażdżki czółnem na r/.ece, wę
drówki do lasu, zwiedzanie oko
licy i ciekawości jarmarcznych, 
bezustannie po sobie następo
wały. Dziewczyna, widząc owe

go pseudo barona tak dla niej 
uprzejmym, gotowym do speł
nienia każdego jej życzenia, 
poczęła żałować, iż mylnie go 
osądziła, iż być może, nie miał 
on zamiaru użyc przeciw niej 
owego fatalnego zeznania, jakie 
miał w swych rękach i żałowa
ła, iż na czas dłuższy nie pro
siła o urlop pani Augusty. Soii
veau zaś ze swej strony roz
ważał, iż czas mu rozpocząć 
działanie. Po śniadaniu Amanda 
miała chęć odbyć przejażdżkę 
po rzece. Odgadując jej zamiar, 
Owidjusz począł się skarżyć na 
gwałtowny ból głowy, zagraża 
jący migreną.

— Moja piękna — rzekł — nie 
będę ci mógł towarzyszyć dnia 
dzisiejszego Mocno cierpiącym 
się czuję... pozwól mi spocząć 
nieco. Zostawiam cię samą do 
południa.

— Nie chcę nadużywać twej 
uprzejmości, baronie. Wyjdę nad 
rzekę, zabrawszy wędkę z sobą, 
może co ułowię. Idź spocznij... 
parę godzin snu ulgę przynieść 
ci moze.

— Będę korzystał z twego 
pozwolenia, gdyż mocno jestem 
cierpiącym. y

— A może chcesz, bym po
została przy tobie?

— Nie pozwoliłbym na coś 
podobnego. Idź na przechadzkę, 
potrzebuję właśnie spoczynku i

samotności. Wracam do willy, 
ty udaj się w swą stronę.

— Lecz gdzież się spotkamy?
— Tu, przed obiadem. Przyj

dę na kieliszek absyntu.
Owidjusz pożegnał Amandę, 

która zaopatrzywszy się w ry 
backie przybory, wsiadła w 
czółno, stojące pod cieniem 
wierzby, podczas gdy pseudo - 
baron zmierzał w stronę willi 
wolnym, chwiejnym krokiem, 
jak winien iść człowiek, cier
piący na migrenę.

Przybywszy do pawilonu, 
zamknął drzwi i usiadł, mówiąc 
do siebie.-

— Przed laty dwudziestu je
den zapragnąłem poznać prze
szłość mniemanego Pawła Har- 
mant, dowiedzieć się o jego za
miarach. Wyjawił mi wszystko. 
Dziś chcę wiedzieć, co o mnie 
myśli Amanda... co odgaduje... 
i dowiem się o tym...

Tu otworzywszy szafę, w któ
rej umieścił walizę wyjął z niei 
flaszkę, ukrytą w bieliz'nie. 1

c. d. n.

■■■■■■■■
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I R oczn ica  p o w s ta n ia  li- 
i s t o p a d o w e g o .  W  d n iu  dzi- 

8’e jszy m  p r z y p a d a  ro c z n ic a  b o 
h a te r s k ie g o  p o w s ta n ia  l i s to p a 
d o w e g o .  W  dn iu  ty m  w ca ły m  
Z a g łę b iu  o d b ę d ą  się o d c z y ty .  
M. i. o d d z ia ł  zw ią z k u  s t r z e le c 
k ieg o  w  S o s n o w c u  u r z ą d z a  d z i 
siaj u ro c z y s ty  w ieczó r  w sali
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  n a  P o 
goni. N a  p ro g ra m  z ło ż ą  się: 

^  s ło w o  w s tę p n e  p. A .  P a w e łe k ,  
o d c z y t  o p o w s ta n iu  p  L  E w e r-  
ta ,  p ro d u k c je  c h ó ra ln e  i j e d n o 
a k tó w k a  p. t.: „ K o śc iu szk o  w
P e te r s b u rg u " .

“̂ K o n c e r t  N a m y s ło w ia k ó w  
W Z a g łę b iu . W c z o ra js z y  k o n 
c e r t  s łynne j  o rk ie s t ry  S t N a 
m y s ło w s k ie g o  w  B ędzin ie ,  o d  
b y ł  się p rz y  z a p e łn io n e j  do  
sz c zę tn ie  salt. P u b l ic z n o ść  w i
ta ł a  b u rz ą  o k la sk ó w  s w y c h  u- 
lu b ień có w , a b iso m  n ie  b y ło  
końca

Dzisia j p ie rw sz y  k o n c e r t  w  
S o s n o w c u .  P o z o s ta łą  n ie w ie lk ą  
c z ę ść  b i le tó w  n a b y ć  m o ż n a  w  
k io sk u  n a p rz e c iw  d w o rc a .

W e  ś ro d ę  k o n c e r t  w  D ą b ro  
wife, w  sali S tow . rob. chrześ- 
c jań sk ich

W e  c z w a r te k  d rug i  i o s ta tn i  
k o n c e r t  (o n o w y m  p ro g ra m ie )  
w  S o sn o w c u .

Z w y ż k a  m ark i a  c e n y  a r 
ty k u łó w  a p te c z n y c h . Z w y 
żka  nasze j  w a lu ty ,  k tó re j  na  
s t ę p s tw e m  jes t  s to p n io w e  p o 
ta n ie n ie  w ie le  a r ty k u łó w ,  nie 
p o z o s ta ła  b e z  w p ły w u  n a  r y 
n e k  chem ikalji .  Jeśli  o b n iżen ie  
c e n  h u r to w y c h  chemikami nie 
m o ż e  iść w  ta k im  te m p ie ,  jak  
w ie le  inn y ch  p ro d u k tó w ,  to  
p rz y c z y n ą  te g o  n a leży  szukać  
w  ty m , że c h e m ik a l ja  już 
p r z e d t / m  b y ły  s p rz e d a w a n e  w 
P o ls c e  poniżej cen  g ie łd o w y c h ;  
o b e c n ie  zaś  w s p ra w ie  obn tże  
n ia  się  m a rk i  n iem ieck ie j  w  
ty m  s a m y m  p ra w ie  t e m p ie  d r o 

ż e j ą  w  N ie m c z e c h  a r ty k u ły  
^ ^ h e m i c z n e

M im o to  z w y ż k a  nasze j  wa- 
j  lu ty  je s t  w ięk sza  niż to w a ró w ,  

s k u tk ie m  c z e g o  m o ż e m y  z 
p rz y je m n o ś c ią  s tw ie rd z ić  n a  

1 r y n k u  w a r s z a w s k im  10— 20 proc .
zn izkę  chem ika lj i .  O b o k  che- 
m ikalj w  ty m  s a m y m  s to su n k u  
zn iżo n o  c e n ę  sp e c y f ik ó w  z a 
g ra n iczn y ch ,  czego , n ie s te ty g n ie  
m o ż e m y  s tw ie rd z ić  u  n a s z y c h  
w y tw ó r c ó w  sp e c y f ik ó w  fa rm a  
c e u ty c z n y c h .  S p ecy f ik i  te  nie 
m o g ą  w  na jb l iż szy m  czas ie  sta 
n ieć ,  bo ja k b y  n a  p rz e k ó r  -— 
p o d s t a w o w e  a r ty k u ły  jak  sp i 
ry tus ,  cuk ie r ,  szkło  k ra jo w e  
e ty k ie ty ,  d ruki i t. p. z a m ia s t  
tan ieć ,  je sz c z e  z d ro ż a ły .

N o w a  t a k s a  a p te k a r s k a .
D n ia  12 b, m  u k a z a ła  się  w  
„D z ien n ik u  U s ta w "  Nr. 89 n o 
w a  t a k s a  a p te k a r s k a ,  o p r a c o 
w a n a  n a  p o d s ta w ie  c e n  r y n k o 
w y c h  z p aźd z ie rn ik a ,  w o b e c  
cz e g o  z n a c z n ą  ilość lek ó w  p o d 
n ies io n o  w  cen ie ,  a n ie liczne  
ty lk o  a r ty k u ły  s tan ia ły .  Mim- 
s te r ju m  z d ro w ia  p rz y s tą p i ło  już  
d o  o p ra c o w y w a n ia  n a s tę p n e j  
ta k s y ,  k tó ra  u w zg lęd n i  n ie z n a  
czne, jak d o tą d ,  zniżki c e n  h u r 
to w y c h  ch em ika lj i  w  l i s to p a 
dzie.

O dczyt, Dzisiaj  n a  G ó rz e  
Z a m k o w e j  o d b ę d z ie  się  s ta r a  
n ie m  o d d z ia łu  Z w ią z k u  S t r z e 

l e c k i e g o  w  B ędzin ie  u roczy -  
*^5 ty  o b c h ó d  ro czn icy  l i s to p a d o 

w ej w  sali na  G ó rz e  Z a m k o 
wej. O d c z y t  w yg ło s i  obyw . 
J a n  W a le w sk i

Z teatru.
D ziś z p o w o d u  k o n c e r tu  N a 

m y s ło w sk ie g o  p r z e d s ta w ie n ia  
n ie  b ęd z ie .  „ M ą ż  z g r z e c z n o 
śc i u k a ż e  się  n a  ju t rz e jsz y m  
p rz e d s ta w ie n iu .  P r z e w y b o r n a  ta  
k o m e d ja  A b r a m o w ic z a  i R u 
s z k o w s k ie g o ,  t r y s k a  szcze ry m  
• o l s k i m  h u m o re m ,  jak  n ies ie  
w ieść  z ak u l iso w a ,  ju t rz e jsz a  o 
t r z y m a ła  o d p o w ie d n ią  ilość 
p r ó b  i zad o w o li  n a jw y b re d n ie j 
sz e  gusta .

W  c z w a r te k  d ru g i  k o n c e r t  
N a m y s ło w sk ie g o .

D z ie w c z ę  z  H olandji u k a 
że  się dziś  w  t e a t r z e  m ie jsk im  
w  K a to w ic a c h .

Wsprawie P.Z.Z.P.P.iH.
D o  S z a n o w n e j  R e d a k c j i  ,

„ Iskry" w  S o sn o w c u .

U p rz e jm ie  p ro s im y  o  z a m ie 
s z c z e n ie  p o n iż sz e g o  listu.

„ P o n ie w a ż  s p r a w a  w y k lu c z e 
n ia  ko l R a ź n ie w s k ie g o  J ó 
zefa  i M a lin o w sk ieg o  z p o lsk ie 
go  Z w .  Z a w .  p ra c .  p rz e m . i 
h a n d l  p r z e p r o w a d z o n ą  b y ła  
n ie leg a ln ie ,

p o n ie w a ż  n a s z e  rep lik i  i in 
t e r p e la c je  s k ie r o w a n e  d o  Z a- ,  
r z ą d u  nie o d n io s ły  ż a d n e g o  
s k u tk u  w e w n ą t r z  organ izac ji ,  

s tw ie rd z a m y  w ięc ,  że  Z a r z ą d  
Z w ią z k u  w s z e d ł  n a  d ro g ę  z u 
p e łn e j  n ie p ra w o rz ą d n o ś c i ,

że  zaś  t u p e t  w  o g ła sz a n iu  
s w y c h  rezo luc ji  i upó r ,  z jak im  
fo rsu je  sw e  s ta n o w is k o  w  m ie j 
s c o w y c h  p is m a c h  u s u w a  w sze l
ki g ru n t  d o  logicznej a r g u m e n 
tac ji ,  p r z e to  u w a ż a m y  da lsze  
p o z o s ta w a n ie  w  ta k  k ie r o w a 
nej o rg an izac j i  za n iem ożliw ie .

P o n ie w a ż  p rz y te rń  ze  s t ro n y  
Z a r z ą d u  n a rz u c o n o  oo in ji  p u  
b l iczne j  o b o w ią z e k  z a jm o w a n ia  
s ie n a z w is k a m i  p o sz c z e g ó ln y c h  
cz łp iików  Z w ią z k u ,  — dla  w ia 
d o m o ś c i  w ię c  te jż e  op in ji  p u 
b liczne j p o d a je m y ,  że  o d  te j  
chwili p rz e s ta je m y  n a le ż e ć  do  
P . Z .  Z . P. P. i H . w  Z a g ł  
D ą b r . “

M a ją c  n a d z ie ję ,  że S z a n o w n a  
R e d a k c j a  p rz e z  w zg ląd  n a  p u 
b l iczn y  c h a ra k te r  tej a fery ,  n ie  
o d m ó w i  sw e j  gośc in n o śc i  n a  
ł a m a c h  p o c z y tn e j  „ Iskry  .

P o z o s ta je m y  z p o w a ż a n ie m  
Adam Stadnicki 
M. Turek 
S. ‘Piotrkowski 
F. Zalewski 
R . {Bafjowski■

Z kraju.
Z brodn ia  w  Łucku. W  lo 

k a lu  w o ły ń sk ie j  izby sk a rb o w e j  
z d e m o b i l iz o w a n y  p o d p o r .  Jan  
H a liń sk i ,  w y s t rz łe m  z r e w o l 
w e ru  z a m o r d o w a ł  n a c z e ln ik a  
w y d z ia łu  ak c y z y  i m o n o p o ló w ,  
P io t r a  K o c h a ń s k ie g o  P rz y c z y  
n ą  z a b ó js tw a ,  w e d łu g  d o n i e 
s ień  „ G ło su  W o ły ń s k ie g o " ,  m ia 
ły  b y ć  t ru d n o ś c i  w  u z y sk a n iu  
p rz e z  p o d p o r .  H a l iń sk ie g o  k o n 
cesji  n a  sk ła d  w ó d e k  w  m i a 
s te c z k u  M a łe  S ied liszcze ,  sp o -  
w o d o d o w a n e  ty m , że  o ta k ie ż  
p o z w o le n ie ,  w  te j  sam e j  m ie j 
s c o w o śc i  u b ieg a ło  się kilka 
o s ó b  innych  W z b u r z o n y  H a 
liński w b ie g ł  b e z  m e ld o w a n ia  
s ię  do  g a b in e tu  K o c h a ń sk ie g o ,  
s k ą d  po  k i lk u  s e k u n k a c h  r o z 
leg ły  s ię  strzały . K o c h a ń sk i  
u g o d z o n y  w  w ą t ro b ę  z m a r ł  w 
40 m in u t  po  w y p a d k u ,  w  o b e 
cnośc i  z ro z p a c zo n e j  żony ,  k o 
leg ó w  i p o d w ła d n y c h .

H a l iń sk ieg o  a re sz to w a n o .
S. p. K o c h a ń s k i  p o c h o d z i  z 

P o d o la  Był to  w y b itn ie  s u 
m ienny ,  p r a c o w i ty  i k o m p e t e n 
tny  u rzęd n ik ,  c z ło w iek  n ie s k a 
z i te lne j  p raw o śc i .  N a jb a rd z ie j  
m u  n a  s e rc u  l e ż a ła  k w e s t j a  
b y tu  z d e m o b i l iz o w a n y c h  żo ł
n ie rzy , in w a lid ó w  i ich  rodz in , 
to  te ż  n o w e  s o n c e s je  n a  s k ła 
d y  w ó d e k  s ta ra ł  się u d z ie lać  
w y łą c z n ie  b. żo łn ie rz o m  lub 
rodz inom . F a tu m  ch c ia ło ,  że  
p a d ł  o d  kuli p rz e d s ta w ic ie l  —  
ty c h  sfer, o k tó ry c h  b y t  n a j 
b a rd z ie j  s ię  t ro sz c z y ł

W arszaw a.
P r e z y d e n t  m. W a r s z a w y ,  

P io t r  D rzew ieck i ,  p o d a ł  s ię  d o  
dym isji .

K om uniści i s ta p iń czy cy .
W  T o m a s z o w ie  i o k o l ic y  w  u- 
b ie g ły m  ty g o d n iu  ro z rz u c o n o  
m a s o w o  i ro z le p ia n o  n a  m u-

ra c h  k a r tk i  t re śc i  n a s tę p u ją c e j :  
„K om un iśc i ,  j a w c ie  s ię  n a  w i e 
cu, w  sali d o m u  ro b o tn ic z e g o ,  
g d z ie  29 l i s to p a d a  o g o d z .  12 
w  p o łu d n ie  p rz e m a w ia ć  b ę d ą  
p o s ło w ie :  D ą b a l ,  P a te k ,  red .
S a n a jc a  i M adz ia rsk i .  W i d a ć  
w ięc ,  że  p o m ię d z y  k o m u n is ta 
mi a  s ta p iń c z y k a m i  is tn ie je  ł ą 
czność .

TELEGRAMI!.
Rada ministrów 

w Poznaniu.
W a r s z a w a ,  28 l is to p a d a .

(P rz e z  t e l e f )
W c z o ra j  r a d a  m in is t ró w  in 

c o r p o r e  p rz y b y ła  d o  P o z n a n ia .  
N a  d w o r c u  o d b y ło  się u ro c z y  
s te  p o w ita n ie .  O  12 ej w  p o ł u 
dn ie  o d b y ł  s ię  b a n k ie t  w  z a m 
ku, a o godz. 8 w iecz . n a  r a 
tu sz u  w  sali „ Z ło te j"  p r e m je r  
P o n ik o w s k i  w yg łos i ł  d łuższe  
p rz e m ó w ie n ie .  N a s tę p n ie  w s p o 
m nia ł ,  że  w ła ś n ie  w  ro k u  bie-  
ż ą c y m  m in ę ło  la t  50 o d  o s ta  
te c z n e g o  w c ie le n ia  P o z n a ń s k ie 
g o  d o  N iem iec . P o  50 ciu  l a 
t a c h  P o z n a ń s k ie  z n o w u  z łą c z o  
n e  z P o ls k ą  i n ie  w id a ć  tu ta j  
ś la d ó w  n iem czyzny .  D ale j z w ró 
cił się p r e m je r  d o  n ie m c ó w  i 
w sk a z a ł ,  że  p a ń s tw o  p o lsk ie  
d a je  im  m o ż n o ść  n o rm a ln e g o  
ro z w o ju  n a ro d o w e g o ,  a ci co 
p r z e d s ta w ia ją  p a ń s tw o  po lsk ie  
jak o  e f e m e r y d ę ,  s ą  z łym i d o 
r a d c a m i  n ie m c ó w .  N a s tę p n ie  
p re m je r  m ó w ił  o *. zw. s e p a r a 
ty zm ie  d z ie ln ic o w y m , p o d k r e 
ś la jąc ,  że  r z ą d  p ra c u je  n a d  
w p ro w a d z e n ie m  jed n o l i teg o  p r a 
w o d a w s tw a  p u b l ic z n e g o  i p ry  
w a tn e g o .  Z a  p rz y c z y n ę  n i e p o 
ro z u m ie ń  d z ie ln ic o w y c h  u w a ż a  
p re m je r  n ie d o s ta te c z n ą  zna jo  
m o ść  w z a je m n ą  P r e m je r  nie 
s ą  izi. ja k  n ie k tó rz y ,  a b y  Wiel
k o p o la n o m  b ra k o w a ło  ideal? 
zm u. N a  z a k o ń c z e n ie  p re m je r  
o św iad czy ł ,  że  r z ą d  p rz y je c h a ł  
d o  P o z n a n ia ,  a b y  się bliżej 
z a p o z n a ć  z p o t r z e b a m i  lu d n o 
ści, g d y ż  w sz y s tk ie  d z ie ln ice  
p o lsk ie  są  m u  je d n a k o w o  d r o 
gie 

\

R eew akiiaE ja  polskie!) fahryk .
M o sk w a ,  28 l i s to p a d a .
(T e l .  w łasny ) .

N a c z w a r ty m  p o s ie d z e n iu  
kom isji  r e e w a k u a c y jn e j  po  u 
c iążliwej dyskusji  z d e c y d o w a n o  
r e e w a k u a c ję  n a s tę p u ją c y c h  fa 
b ry k :  ż y ra rd o w sk ie j ,  F ra g e ta ,
„ E te rm ik " ,  S ta m le y a  i K ło b u -  
k o w sk ieg o .

Rokowania polsko-niemieckie  
9  grudnia.
Genewa 28 listopada.

(T e l .  w ł )
W e d łu g  in fo rm acji  k ó ł  m ia 

r o d a jn y c h  r o k o w a n ia  g o s p o d a r 
cze  p o jsk o  n iem ieck ie ,  k tó re  
o b e c n ie  z a k o ń c z y ły  się  w  G e 
n e w ie ,  w z m o c n io n e  b ę d ą  dn ia  
9 g ru d n ia  w  p r a c a c h  k o m is y j 
nych . K o m is ja  p o c z to w o  t e l e 
g ra f iczn a  o b ra d o w a ć  b ę d z ie  w  
O p o lu ,  k o le jo w a  -— w  K a to w i 
cach ,  kom is ja  d o  s p r a w  m n ie j
szośc i  n a r o d o w y c h  —  w  G e n e 
wie.

Wykrycie fabryki fałszywych
1000 markówek.
W a r s z a w a ,  28 l i s to p a d a .

(P rz e z  te lef.)
W  dn iu  d z is ie jszym  w y w ia 

d o w c y  m in is te r ju m  sk a rb u  w y 
kryli  n o w ą  f a b ry k ę  fa łs z y w y c h  
b ia ły ch  1000 m a rk ó w e k .  Z o s t a 
li a r e s z to w a n i  Józef  L ic h te n  
Stein, N u ch im  i D a w id  Sw ier-  
czym . Z n a le z io n o  u n ich  50 
fa łs z y w y c h  1000 m a rk ó w e k  i 
o ry g in a ln ą  k l iszę  d o  1000- 
m a r k ó w e k  z z a k ła d u  W ie r z 
b ick iego .

Ś i i r l  Bernarda D i a n H a .
W a r s z a w a ,  28 l i s to p a d a .

(P rz e z  te lef.)
Dzisia j z m a r ł  b ra t  p o s ła  B e r 

n a r d  D ia m a n d ,  b d e l e g a t  rzą  
d u  p o lsk iego  do  s p r a w  n a f t o 
w y c h  w  P a ry ż u ,  n ie d a w n o  
m ia n o w a n y  r z e c z o z n a w c ą  d o  
s p r a w  gó rnośląsk ich .

Giełda urzędowa.
W a r s z a w a .  28 l i s to p a d a .  

(P rz e z  te lef .)
Dziś na g ie łdz ie  w a r s z a w 

skiej w a lu ty  o b c e  n o to w an o :  
D o la ry  — 365®
F u n ty  sz terling i — 14 200 
F rank i — 255.
M ark i n iem . 13

O G Ł O S Z E N I E .
Mieszkańcy Zagłębia, którzy

brali  u d z i a ł  &) r o z b r a j a n i u
Niemców i Austryjaków w listopadzie 1918 
roku składać mogą zgłoszenia o nadanie im 
odznaki pamiątkowej  —  do dnia 15 grudnia b.r.

Zgłoszenia potwierdzone przez dwie w ia
rygodne osoby przyjmuje p. Kluczewicz Pre
zes „S ok oła” ul. Trzeciego Maja 35, od g o 
dziny 9-ej rano do 3-ej popołudniu i „Koło 
Sam opom ocy b. Legionistów” —  Dęblińska 
11 od godz. 6 ej do 8-ej wieczór.

Sosnow iec, dn. 18 listopada 1921 roku.
Komisja dla n ad an ia  odznaki pam iątkow ej .rozkrojenia 
Niemców i A ustryjaków  w Z a g ł ę b i u  Dakrowskiem .

Węgrzynowski przewodniczący i delegat 
Koła Sam opom ocy b. Legjonistów, Niernsee  
Prezydent miasta Sosnow ca, Rypp Prezy
dent miasta Będzina, Piwowar Prezydent 
miasta Dąbrowy, Milewski delegat „S ok oła”, 
Kowalski delegat P. O. W. 1-3
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MIĘSO i WĘDLINY 1
w y sy ła  ja k  p rz e d  w o jn ą  p o c z tą  5 -c io  kg. k o sz y czk ach  za  z a lic z k ą  o p ła tn ie  

( f ra n k o )  z o p a k o w a n ie m  p o  c e n a c h  n a s tę p u ją c y c h :
5 kg. M ię so  w o ło w e  
5 ,, M ięso  w ie p rz o w e  
5  ,, K ie łb a sa  k ra ja n a  cfzysto w ie p rz o w a  
5 ,, K ie łb a sa  siek . d o m o w a  czy s to  w iep rzo w a  
5 „  S zy n k a , p o lę d w ic a  i b o czk i w ęd zo n e
5 ,, S a lceso n  i k isz k a  p a sz te to w a
5  „  S ło n in a  

W y sy ła m  w ę d lin y  z d ro w e , sm a c z n e  i św ieże ,
5-cio kg  p o sy łc e  950.

. Michał Lenda, J J S L

L000 
2 .0 '  0
3.000
3 .000
3 .000 
2 .500
5.000

ta k ż e  częśc io w o  w  k a ż d e j

■ ■■

•  M Ma*

CDsżne dla restauratora®.
FdDtvHd M l i  l likiem

W ładysława Posmykiewicza
w S o sn o w cu  ul. Wiejska M  6.

poleca znakomitą „Gorzałkę a la poznań
ską" z alkoholu kieleckiej ratyfikacji. Ceny 
przystępne, d o s t a w a  natychmiastowa. 
Zamówienia i odbiór na miejscu.

U w a d z e  K o o p e r a t y w  i K u p c ó w
polecamy na zbliżające się święta

św ie c z k i  c h o in k o w e
różnokolorowe w pudełkach po 30 sztuk 

Prowincjonalnym odbiorcom wysyłamy 10 kilowe paczki 
pocztą za zaliczeniem.

Ś w ie c e  p a r a fin o w e  w sz y stk ic h  ro zm ia ró w .
Fabryka Świec i Przetworów Techno-Chemicznych  
„U R S U S “ W arsza w a , C hłodna 2 9  te l.  2 2 9 -3 6 .

Związek Drobnych Kupców
w  S o sn o w c u  K o łłą ta ja  17.

P o lec a  ze swej  składnicy:
Mydło, Kawę, Cykorję, Wanilję, Octy róż. 
Sodę. Herbatę. Pomidory, Śliwki. gatunku 
Mydlik, Kakao, Cynamon, Mak. Pasty i t p. 
a r t y k u ł y  wchodzące w zakres k o I o n j a 1 n y. 

P o  z n a c z n ie  zn iżo n y ch  cenach .
P o le c a ją  się ła s k a w y m  w z g lę d o m  P . P .  ku p có w .

\\

j i



I p i i i  I bid. Obrony Państwa oddział w l i o i i - i n .
za  cały  okres  działa lności .

M a rk i f. M a rk i f.

W pływ y k a s o w e . W ydatki.
K u p c y ,  R zem .,  D ro b n i  P rzem . 184 cm. ro d z in o m  w y p ła c o n o

106160i O b y w a te l e  D ą b r o w y  z ło  301 z a p o m ó g -----

żyli d a n in y  je d n o ra z o w e j 165252 45 U p o rz ą d k o w a n ie  g ro b ó w  żo ł
1779złoży li  s k ła d e k  m ies ięcz . 60580 60 n ie rsk ic h  n a  c m e n ta rz u ----

U rz ę d n ic y  H u ty  B an k o w e j 35830 —i U rz ą d z e n ie  w ie c ó w  ag itacy jn . 4132 ----

,, T - w a  F ra n c o  - G w ia z d k a  d la  żo łn ie rzy  n a
5000W ło s k ie g o 14851 — f ronc ie

U rz ę d n ic y  T  w a  Ł  J. B o rk o w  P rz y ję c ie  G ó rn o ś lą z a k ó w 5000 ---

ski 1630 D a r  d la  G en .  H a l le r a 2000 ----

U r z ę d n ic y  M ie jsk  W y d z ia łu O b s łu g a  i m a te r ja ły  p iśm ien . 529 ---
A p ro w iz a c y jn e g o 5049 — 855 i p ó ł  m. p łó tn a  n a  b ie liznę 48057 ----

Z w i ą z e k  P ra c o w n .  H a n d l .  i U t r z y m a n ie  p ra ln i  a l a  ż o ł 
7260P rz e m y s ło w y c h 3 3 7 0 0 2 0 n ie rzy -----

S łu ż b a  N a r o d o w a  K o b ie t 4068 — M y d ło  d la  b a ta l jo n u  w a r t o 
1282 50P r a w n ik  kop . R e d e n 280 — w niczego

D o c h ó d  z lo terji  fan to w e j 1943550 P o ż e g n a n ie  ocho tn ików ' 759 -----

„ ze  zb iórk i u licznej 8582:67 K o t ły  d la  o c h o tn ik ó w  ziem i
5000za  s p r z e d a n e  m e  B ęd z iń sk ie j  / -----

ch a n iz m y  o d  z e g a rk ó w  i
1033

W ie n ie c  n a  t ru m n ę  o c h o tn ik a 500
/ł A A f~\ A

---
o c z k a  z p ie r śc io n k ó w — N a p le b isc y t 20000 ---

W p ł a t a  S łu ż b y  N a ró d . N a  C z e rw o n y  K rzy ż  w  D ą-
55000K o b ie t  512 w ie --

W p ł a t a  S łu ż b y  N a ró d . Z w r o t  Z w ią z k .  P ra c .  H a n d l .
15446K o b ie t  z a  s p rz e d a n e i P rz e m --

k a m ie n ie  200 712 — U słu g a 1250

O d s e tk i  o d  lo k a ty 4 7 8 0 8 R o z ja z d y  i o g ło sz e n ia 450 ---
M a te r ja ły  p iś m ie n n e  
Z a k u p io n o  50 szt. p r e m jó w e k  
D e k o r a c je  w  ce lu  p r o p a g a n d y

6918
50000

7250
---

N . P o z o s ta ło ś ć  p r z e k a z a n o  n a
7710C z e rw o n y  K rzyż ---

R a z e m 351482 50 R a z e m 351482 50

Z a k u p io n e  50 szt. p r e m jó w e k  o f ia ro w a n o  n a  P o lsk ie  T o w .  C z e rw o n e g o  
K r z y ż a  w  D ą b ro w ie -G ó rn .  z z a s t r z e ż e n ie m ,  że  e w e n tu a ln a  w y g r a n a  m u s i  b y ć  
u ż y tą  n a  b u d o w ę  d o m u  d l a  in w a l id ó w  w o je n n y c h .

lliioilta metali, nurniki wojennego
Z e b r a n o :

i inoyti gnedmiatów w a ito ś i io w y l
23 szt. 
63 ..

k a ra b in ó w  
b a g n  z p o c h w a m i  

„ bez  p o c h e w  
s z a b e l  z p o c h w a m i  

„ b ez  p o c h e w  
ła d u n k ó w  k a ra b in .

„ r e w o lw e ró w ,  
łu s e k  od  ł a d  k a ra b .  
r e w o lw e r ó w  
ło p a t e k  p o lo w y c h  
m a n ie re k  
ł a d o w n ic e  
g r a n a tó w  r ę c z n y c h  
ra k ie t

1230 gr. p r o c h u  lu zem  
2 k o c e  

b luzy
p a r y  s p o d n i  
koszu le
p a r ę  k a le s o n ó w  
k a m a s z e
m e n a ż k i  kocio łk i 
lo rn e tk i  
c h o m o n to  
lu fy  k a r a b in o w e

10
12
2

3674
45

2080
8

25 
7 

23 
6 
7

2
2
4
1
1
3
2

4 p a c z k i  o p a t r u n k ó w

6 k a p is z o n ó w  a rm a tn ic h  
12 b rz y te w

1 p łi łę  
1 s iek ie rę  

, 2  m a sk i  g a z o w e  
1 p o s z e w s k ę  
1 p r z e ś c ie r a d ło
7 k a s k ó w  s ta lo w y c h  

koc io ł  m ie d z ia n y  
p a r ę  o w ijaczy  
ch leb ak i
z a m k i  o d  k a ra b in ó w  
łu sk i  z p o c .  a rm a tn ic h  
o s t ro g i  
k i lo fek  

4 p a s y  
123 klg. r ó ż n y c h  p r z e d m io 

tó w  m ie d z ia n y c  
287 klg ró ż n y c h  p rz e d m io  

tó w  m o s ię ż n y c h  
19 klg. r ó ż n y c h  p r z e d m io 

t ó w  n ik lo w y c h  
1 w a n n a  c y n k o w a  d u ż a  

30 szt. k la m e r  d o  p a s ó w  
1 la ta rk ę
1 ło ż e  d o  k a ra b in u

K o m e n d z ie

1
1
2
3
2
2

P la c uP o w y ż s z e  p r z e d m io ty  i ry n s z tu n e k  w o je n n y  w y d a n o :  
d n ia  20 lV II i 20{VI1I 1920 ro k u  z a  p o k w i to w a n ia m i  z te jż e  d a ty  o ra z  d e l e g a t o 
w i  D .O .G .  K ie lc e  za  p o k w i to w a n ie m  Nr. 6,

1 w a n n ę  c y n k o w a  o d d a n o  d o  P .T .C .K .  w  D ą D ro w ie .

1 .SI i m i
M on ety  m ied z ia n e:

rub li 197 8 8 1
m a r e k  n ie m ie c k ic h 6 —
k o ro n  a u s t r ja c k ic h ,  38 21

M on ety  n ik lo w e:
m a r e k  n ie m ie c k ic h 29 20
k o ro n  a u s t r ja c k ic h 260 60
liró w  w ło sk ic h 1 40
s k e t in g ó w  b u łg a rsk ich — 10
c e n t im ó w  be lg ijsk ich — 05
fra n k ó w  sz w a jc a r s k ic h 3 95

M on ety  sreb rn e:
rub li  b i lo n em 657 35
rubli  Y i. V i. V4 130 75
m a r e k  n ie m ie c k ic h 199 ' —
k o ro n  au s tr ja c k ic h 431 —
fra n k ó w  f ran cu sk ich 7 —
lirów  w ło sk ich 10 —
c e n tó w  a m e ry k a ń s k ic h — 30
m a r e k  f in landzk ich 3 —
p a s e tó w  m e k s y k a ń s k ic h 1 —
l e w ó w  b u łg a rsk ic h 5 50
fran k ó w  be lg ijsk ich 1 —
g u ld e n ó w  h o le n d e r s k ic h 3 —
c e n tó w  k a n a d y js k ic h — 10
p a s e tó w  h isz p a ń sk ic h 4 50
d e n a r ó w  s e rb sk ic h 1 —
p e n s ó w  ang ie lsk ich 75 —
leji ru m u ń sk ic h 1 —

M on ety  z ło te :
rub li  ro sy jsk ic h 102 50
m a r e k  n ie m ie c k ic h 40 —

B a n k n oty  i pap . w art.:
ru b l i  c a r sk ic h 528 —
k o r o n  a u s t r ja c k ic h 275 —
V  a  p o ż y c z k a  a u s t r ja c k a

se r ja  074 N r. 24808 na
k o ro n 1000

S g iiw o z iliie

R ó ż n e  p r z e d m io ty  s re b rn e  o g ó ln e j  w a g i
4377 g ra m ó w

91 s z tu k  m o n e t  s r e b r n y c h  w y ta r ty c h  w ag i  
540 g ra m ó w  

R ó ż n e  p r z e d m io ty  z ło te  w ag i 497 g ra m ó w  
31 sz tu k  p ie r ś c io n k ó w  z ło ty c h  w a g i

145 g ra m ó w  
109 szt. o b r ą c z e k  z ło ty c h  w ag i 495 g ra m ó w

N u m izm a ty  sr e b r n e .
2 szt. p o  V3 ta la r a  1814 F ryd . A u g u s t  P o lsk a

1 „ „ 1 „ 1 8 1 1 ., ., r>

2 „ „ 1  R ub .  1776-1778 K a t .  II a R o s ja

1 „ „ 1  ta la r  1785 F ry d e ry k ,  P ru s y
4 „ „ 1 tynf ie  1623 1622 Z y g  A u g .  P o lsk a
2 ., „ 1 ru b lu  1613-1913 Jubil .  Mik. Il-gi

R o s ja
1 szt. 5 kop . m ie d z ią  1790 K a t .  Il-a  R o s ja
151 sz tu k  m o n e t  m ie d z ia n y c h  w y ta r ty c h  

w a g i  498 g ra m ó w

W s z y s tk o  w y że j  w y sz c z e g ó ln io n e  
z ło ż o n o  w  P o lsk ie j  Kraj. K a s ie  P o ży cz .  
O s z c z ę d n o ś c io w e j  w  S o sn o w c u  d o  dy- 
soozyc ji  M in is te r s tw a  S k a rb u  za  p o k w i 
to w a n ia m i:  Nr. A  71914, 71915, 7 1916. 
z d n ia  9 go k w ie tn ia  1921 r.

1 mwm
Z a k u p io n o  p ł ó tn a  b ia łeg o  8 5 5 72 rn.

O t r z y m a n o  z kop .  „ F lo ra "  30 „

„ „M o r t im e r"  32V» „ 

„ D ą c z k o w s ^ ie j  5

R a z e m  923 m.

Z  923 m. p łó tn a  uszy to : 232 koszu l
193 p a r y  k a le so n ó w  

W y d a n o  n a  f ro n t  100 k o sz u l  100 p. ka les .  
W y d a n o  m ie j s c o 

w e j z a ło d z e  35 2 7 . .  .. 1
W y d a n o  P . F o w .

C z e iw .  K rzy ż  a 97 „ 66 ., .,

R a z e m  232 k oszu l  193 p. ka les .

Z g o d n o ś ć  n in ie jsz e g o  s p r a w o z d a n ia  z k s ię g a m i  i d o w o d a m i  z a ś w ia d c z a m y .  

D ą b r o w a  G ó rn ic z a ,  d n ia  14 p a ź d z ie rn ik a  1921 roku.

C z ło n k o w ie  K o m is j i  R e w iz y jn e j :  

Henrylę Słechm an  

W ładysław  M alec  

Jan G aw inek

Jan N ow otarski
S e k c ja  f in a n s o w a

Stanisław a Talkow a
S e k c ja  g o s p o d a r c z a

Z ygm un t Truszkow ski
S e k c ja  o p ie k i  n a d  ż o łn i e r z e m

Ignacy S trze leck i
P r e z e s  k o m . o b ro n y  P a ń s tw a

O D P I S .

W Y R O K
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

Sąd Pokoju w Żarkach na posiedzeniu publicznym dnia 
27 września 1921 r. rozpoznawał sprawę z oskarżenia M A R JI  
BORÓWKA o l i c h w ę  i na zasadzie art. 1 i9, 122 U.P.K. 
58 K. K. 60 i 62 Prz. Tym. o koszt. sąd. 18 art. ust. z dn. 
2[V1I — 1920 r. o rzek ł:

MARJĘ BORÓWKĘ, lat 16, córkę Jana i Katarzyny z My 
szkowa uznać winną skupywania od zdążających na targ ludzi 
masła na krańcach m. Żarek rano o godzinie 9 dnia 10 sierp
nia 1921 r. wbrew ustawie o lichwie wojennej i za to skazać 
ją, jako nabywającą produkty pierwszej potrzeby do sklepu 
siostry swej w Myszkowie, a więc w celu dalszego zyskownego 
zbytku, na dwa tysiące marek grzywny, a w razie nieściągal
ności tej kary — dwa tygodnie aresztu i oprócz tego dwieście 
marek opłaty sądowej.

'  Na oryginale następują podpisy obecnych.
Za zgodność:

Sekretarz Sądu A. GĄSZCZ0Ł0W SKI.

OGŁOSZENIA. |
Po s z u k iw a n y 1 lo k a l  o d  s z e ś c iu  p o k o i  w  

g ó rę  z a  s o w i te m  w y n a g r o d z e n ie m  w  
ś r ó d m ie ś c iu .  Z g ło s z e n ia  d o  ,,I s k ry  p o d  
. .P e w n y  I n te re s 4*. 8 -1 0

jT \o b r e g o  p s a  k u p ię  Z . G o ld b e r g  M o- 
d r z c jo w s k a  18 2 2

Kursa pisania na maszynie.
N a u k a  n a jn o w s z 3rm  s y s te m e m . D o  d y 
s p o z y c j i  u c z ą c y c h  s ię  k i lk a  m a s z y n  d o  
p is a n i a .  Z a p is y  c o d z i e n n ie  w  D y re k c ji 
z a t w i e r d z o n y c h  p r z e z  M in is te r s tw o  k u r 
s ó w  h a n d lo w y c h  D y r. M . Z a w o js k ie g o  
D r , Z a w o js k ie g o  i D r. E . S ta n k ie w ic z a  
w  S o s n o w c u ,  p r z y  u l i c y  D ę b liń s k ie j  N r .  1 
m ię d z y  5 —  6  p o  p o ł .  Z a k ł a d  u p o w a ż 
n io n y  je s t  d o  w y d a w a n ia  ś w ia d e c tw .

8-10

Skóra
t w a r d a  i m ię k k a  p o  c e n a c h  k o n k u r e n 
c y jn y c h .  U l.  W a r s z a w s k a  2 0 , o b o k  k i '  
n a  „ S f in k s 44, w e jś c ie  z  p o d w ó rz a .  P rz y -  
c h o d ź c ie ,  a  p r z e k o n a c ie  s ię . 3 -5 .

Sz w a c z k a  b ie l i ź n ia n a  p o t r z e b n a  j^zaraz. 
Z g ło s z e n ia  D ie t lo w s k a  2  l l-g ie  p ię*  

t r o  u  p a n i  H la w s k ie j .  _________ 2-2

Pa n n a  z e  S z w a jc a r j i  /z  w y k s z ta łc e n ie m  
ta m te j s z e j  s z k o ły  ś r e d n ie j  u d z i e l a  

le k c j i  n ie m ie c k ie g o  i f r a n c u s k ie g o .  Z g ł o 
s z e n ia  p i ś m ie n n e  p o d  a d r e s e m  H . N un^ 
b e rg ,  B ę d z in ,  K o ł łą ta ja .  1 '3

w ie d z i a ł

Po t r z e b n a  p r z y c h o d n ia  p a n ie n k a  ( iz ra -  
e l i tk a  d o  d o  d z ie c i  W ia d o m o ś ć  F a  

b ry k o  w y ro b ó w  m e ta lo w y c h  G o ld b e r g  i 
K u c y ń s k i  P r z e ja z d  3.________________ 2 - /

g d z ie  s ię  
A n to n in a  K o s iń s k a  n ie c h  
, Isk ry  w  S a s n o w c u .

z n a jd u je  
d a  z n a ć

1-3

N a  8  ; g o d z in  h is to r j i  p o w s z e c h n e j ,  
g o d z in ę  h is to r j i  p o ls k ie j  t y g o d n ie '

Po s z u k u ję  p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  p rz y  
le p s z e j  r o d z in ie  z  u t r z y m a n ie m  lu b  

b e z .  P ł a c ę  w e d łu g  u m o w y . O f e r ty  p o d  
„ P .  A . S . ’* d o  a d m in is t r a c j i  , .] s k ry "  w  
S o s n o w c u .    2 -2

Okazja
n ie p o k r y te  fu tr o  ( p o p ie l i c e )  s p r z e d a m  
ta n io .  W ia d o m o ś ć :  B ę d z in ,  S ą c z e w s k a
N r. 6  E h r l ic h .  1-1

w o  p o t r z e b n y  h is to r y k  d o  w y ż s z y c h  
k l a s  s z k o ły  ś r e d n ie j .  W ia d o m o ś ć  „ I s k ra "  
S o s n o w ie c . _________ _____________ 2-2

Za k ła d  k u ś m ie r s k i  w y k o n y w a  w a z e k  
k ie  r o b o ty  w  z a k r e s  k u ś n ie r .tw ,- .  

w c h o d z ą c e .  F u t r a  m ę s k ie  i d a m s k ie ,  
ż a k i e ty  k a r a k u ło w e  i fo k o w e ,  k o łn ie r z e  
i m u fk i .  R e p e r a c ję  i p r z e r ó b k i  u s k u 
t e c z n ia  s ię  s z y b k o  . i s t a r a n n i e  p o  c e 
n a c h  p r z y s tę p n y c h .  M . R o z e n ta l  w  S o 
s n o w c u ,  M o d r z e jo w s k a  8 . 1-3

Q o b i e r a j  W ła d y s ła w  z g u b i ł  k a r tę  w o j-  
Ć5 s k o w ą  w y d a n ą  w  PIC U . B ę d z in .

J a k ó b o w i D o m a ń s k ie m u ,s k r a d z io n o  p a s z  
p o r t  i ś w i a d e c tw o  h a n d lo w e  f i r m y  

J . D o m a ń s k i  i S -k a  w  C z e la d z i .  2 -3

D
w y

Z p o w o d u  w y ja z d u  z a  g r a n ic ę  s p rz e -  
d a m  p ia n in o  p r a w ie  n o w e ,  B e d n a 

r e k  B ę d z in  s ta r y  b ro w a r  S e r c a r z a  ll-g ie  
p ię t r o .  2 -2

,o s p r z e d a n ia  s a m o c h ó d  c ię ż a r o w y  w  
d o b r y m  s t a n i e  n a  g u m a c h  4  to n o -  
W ia d o m o ś ć  „ I s k r a "  S o s n o w ie c .

1-2

Pie k a r n ia  £ d o  w y n a ję c ia .  W ia d o m o ś ć  
S a lo m e ja  K ip iń s k a  M ilo w ic e  u l ic a  

Z ł o ta .  ’ - 1 —

L ekarz D e n ty sta

Ka r a k u ło w e  p a l to  i c z a p k a  d o  s p r z e 
d a n ia .  o r a z  r ó ż n e  b iż u te r je .  W ia d o 

m o ś ć ,  S ta ry  S o s n o w ie c ,  N o w a  2  m . 6,
2-2

Do  s p r z e d a n ia  u r z ą d z e n ie  s k le p o w e  i 
k i l k a  r z e c z y  m ie s z k a n io w y c h .  S ie l-  

c e  c e g i e ln ia  u l .  fZ a g ó r s k a  2 w  s k le p ie  
d o m  M n ic h a .    _________

Sz a j e r  S a lo m o n  z g u b i ł  p a s z p o r t  p o ls k i 
w y d a n y  p r z e z  g m in ę  B o b ro w n ik i .

1 -3

Mn jn Teifliner
p rz y jm u je  c o d z ie n n ie  o a  10 1

i o d  3— 7. 
S o sn o w ie c ,  M o d rz e jo w s k a  43 

d ru g ie  p ię tro .

W y d a w c a  W ik to r S ionslarafci. R e d a k to r  odpo w ied z i» h » y  B ro n is ław  K aothe. Drukarnia R. Moaaioraki — Będzin.


